
H r .  233 Ro* Lwów, sroaa 18 maja L904. Wydanie poranne.
Ceny prenumeraty.

We Lwowie: miesięcznie 2  Kor., 
za codzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
ac  domu dopłaca się 6 0  halerzy.

2  przesjłką poczt, w kraju 
i monarchii:

miesięcz. 2  K.5 0  ii. 2 2 Krot. 3 K . - Ł  
kwartai. 7K . 5 0  h. w jjyłką 9  K. — h.
rocznie 3 0  ■ h. “ P°cz,ow- 3 6  K. — h.
W Niemczech miesięcznie 4 Kor. 
V innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5 Koron. 
Zm.ana adresu pocztowego 4 0  hal. 
Rei akcv? Administracya, Drukarnia 
Lwów, ulica Cnorążczyzny 17—19.

Słowo Pol skie
w y c h o d ź ?  2  r a z y  e ilz ie im k e

Ceny ogłoszeń.
O giosztn ia  (inseraty) za 1 wiers" 
pctitowy lub tego miejsce 2 0  hal. 
N adesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
Nekrologia za wiersz petit. 6 0  hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t.p. wiadomości p o i Kor. za wiersz. 
Drobne og łoszen ia  t.a wyraz 6  h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wwazy gruy* 
szem p.smem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów:
Nr. popofuun. 6  h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z  przesyłką 6 h. 
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi S łow a Polskiego we Lwowie, — Listy w sprawach przedpłaty i odbioru pisma, ogłoszenia i reklam acje 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya S łow a Polsk iego we Lwowie. — Adres dla telegramów: S łow o Lwów. - -  Nr. telefonu Redakcyi 541, Admir strać, i , ______^

W jd a w ea : in ż y n ie r  W A CŁA W  W O L SK I. R edak to r nacze ln y : Z 1 G M I W  V  A!*lmAE!WaJ4ćS.

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Środa* 18 maja.

Imiona. Rz.-kat. Dziś: Feliksa Spow. Jutro : Piotra 
Celestyna — Gr.-kat. Dziś: lryny M. Ju tro : Woznes. Hosp. 
— Dziś: Słow.: Wszesława. Ju tro : Ur_esoinyśla.

Wschód słońca 4 24, zachód 7'30.
Nabożeństwa. Dziś o 9 w kościele OO. Bernar­

dynów wotywa do błog. Jana z Dukli, o 11 rano św. cicha 
Msza z wystawieniem, o 11 u 0 0 .  Jezuitów, o 12 w kate­
drze łacińskiej. Majowe nieszpory z wystawieniem o 5.30 
u PP. Franciszkanek, o 6 u 0 0 .  Jezuiiów, 0 0 .  Bernardy­
nów, 0 0 ,  Franciszkanów i 0 0 .  Dominikanów, o 7 w kate­
drze, N. M. Panny Śnieżnej, św. Maryi Magdaleny, św. Anny 
i św. Marcina.

K n z e a  1 b i b l i o t e k i .  Ossolineum. Bibl. w d. powsz. 
g. 9—2; muz. dni powsz. 9— 1, nadto we wtor. i piat. 3—5. 
Muzeum Dzieduszyckich, (Teatralna 18) w niedz. 10—1; 
w dni powsz. 10— 1 za zgłosz. — Muz. przemysłowe (w ra­
tuszu) i dni powszed. I prócz poniedz.) 9—2, w święta 
10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. uniwersytecka w dni d o w s z . 
12—2 i 4—7.— Bibl. Baworowskiego (Ujejskiego 2) wtorki, 
środy, piątki i soboty 4 — 6 — Bibl. Pawlikowskich (Trze­
ciego Maja 5) środy, soboty i niedziele I I—12.— Bibliotka 
Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki 11—1, w inne  
dni 10—1 i 4—8. — Bibl. Tow. Szewczenki (Czarnieckiego 
?6) 2—6 (prócz niedz. i św ruskich). — Bibi. Narodnego 
Domu (Teatralna 22) we wtor., środ. piąt. i sob. 9— 12 
i 3—6.

Wystawy stale. Tow. przyj, sztuk piękn. (Muzeum 
przemysł.) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. » a l« n . 
sztuk pięknych p. L -itoura (plac św. Ducha 10, 1. p.) 
otwarty od 10—7. Wstęp 40 h., w niedzielę 30 h., młodz. 
szkol. 20 hal. Obecnie prócz kilkudziesięciu dzieł najsła­
wniejszych artystów polskich, głośna powszechnie wystawa 
fotograficzna am atorćw z całej Polski.

Foto-Plasilkon 46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana). Od 15 do 21 maja do widzenia: Malowniczy kraj 
tysiąca jezioi F i n 1 a n d y a. Wstęp 20 ital

Posiedzenia i ŁsromtadzenSŁ. D ziś : Rada miej­
ska o 6. -  Kom. czyt. Koła techn. T. S. K. o 7 ..— Kółka 
dziennik. (Czyt. akad.)o 7. — W ieczór literacki „Życia1 o '

Teatr miejski. Dziś o godz. 7‘30: „G ejsza11 
Jutro o 7'3U : „Podrzutek11.

T e a t r  ledowy Dziś o 7 30: „Królowa przedmie­
ścia"; Jutro o 7'30: „Kopciuszek".

W O J T M A
(T elegram y „S łow a P o lsk iego11)*

Oddział rosyjski w  pułapce.
Seul. (TBK.) N adeszły tu w iadom ości, że oddział 

lapoński otoczył na północ od A ndżu, oddział, złożony 
z 200 Rosyan i chce go zagłodzić. Kozacy nie mają 
ze sobą innych zapasów  żywności jak te, k tóre zrabo ­
wali po drodze. S ąazą, że oadzial K ozaków  będzie się 
musiał w krótce poddać Japończykom .

Oddział, złożony z 300  Rosyan, napadł na Unsan, 
gdzie m ieszkaią Chińczycy, Japończycy i Anglicy. Ro­
syanie obrabow ali Japończyków  i Chińczyków, nie na- 
ruszając wcaltę własności Anglików.

99)
Ludwik Trący-

Tajem nicze zniknięcie.
POWIEŚĆ.

—  Co mam czynić —  wybełkotał. —  Słucham 
oańskich rozkazów ! Czy trzeba żebym poszedł po le­
karza?

—  T ak ! powdesz mu, że sir Karol jest bardzo 
chory. Ani słow a nikomu o tern wszystkiem , co się 
teraz stało , zanim zdecydujemy, jak trzeba będzie po ­
stąpić.

W tej samej chwili W inter dostrzegł wielką i gru­
bą kopertę. Leżała na ziemi, tuż przy nodze fotelu, 
na którym  leżały zwłoki sir K arola Lyle.

Inspektor podniósł pospiesznie list. Adres b rzm ia ł: 
„D la Reginalda B retta".

—  T o nam wyjaśni w szystko! —  rzekł urzędnik 
policyi.

—  I co m ogło skłonić m ojego biednego pana do 
podoDnego czynu? —  szeptał w śród łkania Thom pson, 
idąc ociężale ku drzwiom.

B rett usłyszał jego pytanie.
—  Słuchaj T ho m p so n ! —  rzekł odwołując starego 

sługę. —  Nie powinieneś był mówić tego, co powiedzia­
łeś. Sir Karol zażył przypadkiem  zbyt w ielką dozę 
chloralu. O d dnia zniknięcia swojej żony nie mógł 
wcale sypiać, rozum iesz! to  też przyzwyczaił się wzbu­
dzać sztucznie sen zapom ocą narkotyków . N o —  słj ■

Zielona dżuma.
Ion d yn . (Teł. wł.) D onoszą tu z Charbinu, że le- 

Karze woiskowi rosyjscy stwierdzili pojawienie się 
nowej choroby, zwanej popularnie „dżum ą zieloną11. Owa 
choroba zaczyna się w ten sposób, że chory traci wzrok, 
potem  zaczyna się pocić strasznie, a wreszcie pojaw ia­
ją  się na jego ciele zielone plamy. Lekarstw a na tę  
chorobę jeszcze nie wynaleziono. Szeregowcy rosyjscy 
utrzym ują, że owa dżum a jest skutkiem  czarów  ja ­
pońskich.

O bóz w arow ny pod C ham inem .
Petersburg. (Tel. wl.) G enerał Kuropatkin nosta- 

nowil założyć pod Charhinem  wielki obóz warow ny za­
opatrzony we wielkie działa ciężkiego kalibru. O bóz ma 
być gotow ym  po upływie okresu deszczow ego.

Z łodziejstw a w  armii rosyjskiej.
B erlin. (Tel. wl.) „Beri. Local Anzeiger" przyno­

si inform acye w spraw ie rzekom ego zam acnu na tw ier­
dzę i m agazyny w Kronsztadzie. W edług informacyi 
„Beri. Local A nzeigeia" nie był to  zam ach japoński, 
lecz zbrodniczy zam ach oficerów  rosyjskich, k tórzy przez 
w ysadzenie magazynów w powietrze chcieli ukryć k ra­
dzieże, jakich się dopuszczali przez cały szereg lat. Ko- 
misya, która teraz została wysłaną celem zwiedzenia 
m agazynów i arsenaiu w Kronsztadzie, wykryła brak 
wielu rr.ateryałów wojennych, które figurowały na p a ­
pierze jako istniejące. Równocześnie tenże sam  „Local 
Anzeiger" donos., że odkryto cały szereg nadużyć w in- 
tendanturze wojskowej. Przesyłki przeznaczone dla żoł­
nierzy na teatrze wojny nie zaw ierają ani połow y tych 
tow arów , które są deklarow ane na skrzyniach. Przed 
kiiku dniami z polecenia cara urządzono na jednej ze 
stacyj rosyjskich niespodziew aną rewizyę tow arów  prze­
znaczonych dla armii generała K uropatkina. W skrzy- 
iiiaui, w 'V.tói>cu byle dckia: ov unyćh 500  koszul 
i po 500  skarpetek, znaleziono zaledwie 50 sztuk, pod­
czas gdy resztę dla dopełnienia wagi uzupełniono ka­
mieniami i wiórami. Car skoro  mu doniesiono o tego 
rodzaju nadużyciach nakazał absolutnie przeprow adzić 
jak najściślejsze dochodzenia i ukarać winnycL bez wzglę­
du na rangę, jaką zajmują w armii.

O puszczenie Niuczwangu.
Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Niu- 

cz w an g : D o dnia 10 b. m. Rosyanie opuścili byli zu­
pełnie N iuczwang z wyjątkiem jednej kanonierki „Si- 
w ucz", która ma być zniszczoną. Rosyanie cofnęli się 
w zupełnym porządku.

Car w objeździe.
B algeroz  (w gubernii Kurskiej). (TBK.) Car z na­

stępcą tronu przybył tu wczoraj przed południem i udał 
się w celu przyjęcia deputacyj do klasztoru troickiego, 
gdzie go pow itał cały kler klasztorny. Car odbył na­
stępnie rew ię 31 brygady artyleryi, k tóra odchudzi do

Pow tórzszaleś dobrze Thom pson, com ci powiedział, 
mi io , żebyś nie zapom niał!

—  Nie mam sił, proszę pana, ale przyrzekam  
panu, że me zdradzę sekretu przed nikim. M ożesz pan 
mieć zaufanie do mnie. Wiesz pan dobrze, że kocha­
łem sir Karola jak w łasnego syna.

—  Tak, wiem o te rn ! Pam iętaj nie zapom nieć
0 obietnicy. A teraz idź poszukaj lekarza, ale nie po ­
trzeba alarm ow ać zanadto  służby.

To powiedziawszy B rett włożył kopertę do kie­
szeni i zwracając się do W intera:

—  Przeczytam y to  p ó źn ie j! —  rzekł. —  N a razie 
będziem y mieli dość zajęc.a z tem , aby zapobiedz skan­
dalowi.

Sądzę, że uda nam się rzeczy ułożyć w ten 
aby całe to  nieszczęście miało pozór przy- 

— odpowiedział inspektor. —  Pojm ujesz par. 
że jestem  zobow iązany donieść przełożonym  

moim całą praw dę, bez żadnycn obsłonek.
—  T ak! Uczynisz pan to , co uznasz za właściwe

1 konieczne. Tym czasem  pom óż mi pan do uporządko­
w ania pokoju.

O kazało się jednak, że sir Karol Lyle sam  pom y­
ślał o  tem , aby nadać swojej „podróży" do nnego 
św iata wszelkie pozory przypadku. Ł óżko było roze­
słane, surdut i kam izelka leżały starannie złożone na 
krześle, recepta lekarza leżała na stule obok butelki. 
N a szafeczce nocnej przy łóżku ustawiona była fotografia 
lady Delii w ten sposób, że ostatnie spojrzenie sir Ka­
ro la  musiało być na nią zwrócone.

P rzez cały kw adrans, który wydawał mu się nie­
skończenie długim, B rett przechadzał się wzdłuż wszerz

sposób, 
p a d k u ! 
jednak,

Azyi wschodniej. Ludność zgotow ała carowi entuzya- 
styczne przyjęcie. O  godzinie 11 -tej odjechał car do 
Charkowa.

W zatoce Ker.
T ok io . (TBK.) (Telegram  urzędowy). Admirał Ka- 

taoka w sprawie zajść w zatoce Ker, donosi pod datą 
14 b. m. co następu je: N asza flotyla torpedow a pod 
osłoną floty zajętą była usuwaniem min rosyjskich. N ie­
przyjaciel na pagórkacn między zatoką Ker a portem  
Dalnym usypał prowizoryczne szańce i uzbroił je 6 dzia­
łami polowym: i ciężkimi fortecznem i. N adto  obsadził 
pagórki przez kom panię wojska, która staw iała silny 
opór. Pom im o gęstego ognia nieprzyjacielskiego flotyla 
spełnua swe zadanie i zniszczyła miny. Nieszczęśliwym 
przypadkiem  eksolodow ała jedna z min i uszkodziła sta- 
stek „M ijaki", który zatonął. Sześć osób jest ranionych, 
a  dwie zginęły.

Raporty rosyjskie.
Petersburg. (TBK.). (Urzędowo). Telegram  ger 

K uropatkina do cara donosi: D nia 16 m aja w południe 
zbliżyło się 17 parow ców  do Sjunóczóu i rozpoczęto 
ostrzeliw ać to  m iasto, podczas gdy 5 okrętów  stara ło  
się dotrzeć ao  brzegu. O  godz. YeC popołudniu poka­
zały się trzy wielkie parow ce naprzeciw  położonego 
obok miejscowości Liutsiatun przylądka. O g. 3 m, 20 
wylądowali Japończycy kolo wioski Liutsiatun i ruszyli 
na Kaiczou.

G enerał m ajor Sacharow  doniósł do sztabu gene 
ralnego. D. 16 maja ograniczyli się Jaoończycy do 
przeprow adzenia częścjowych w ylądowań w pobliżu 
Sjunóczóu i Kaiczou. O kręty  ich ostrzeliwały miasto 
Sjnnóczou, oraz rosyjskie oddziały wywiadowcze. Po 
godz. V2Ó eskadra japońska odpłynęła w kierunku po- 
łudninw'0-zaehodnim , jeanakże kilka okrętów  pozostało 
na horyzoncie aż do nocy.

D elegacie wspólne.
(T elegram y „S łow a P o lsk iego11.)

D elegacya austryacka.
Budapeszt. (TBK.) Del. Eugeniusz A b r a h a m o ­

w i  c z w mowie, w ygłoszonej wczoraj w komisyi bu­
dżetowej delegacyi austryack iej, przyznał, że zarząd 
wojskowy stara ł się rozwiązać spraw ę wojskowej pro­
cedury k a rn e j; niezrozum iałem  jest jednak, ze zwdoka 
nastąpiła z przyczyny w ęgierskiego rządu. Zdaniem m ó­
wcy przyczyną zwłoki jest wyłanianie się kwestyi, w ja­
kim języku rozpraw a m a być prowadzona. P rzy o b o ­
wiązującej zasadzie jawności i ustnej rozpraw y nie m ia­
łoby  sensu prowadzenie rozpraw y w innym języku, ani­
żeli języku oskarżonego i świadków. D elegat dom aga 
się więc, aby z całym naciskiem zw rócono się do rzą­
du węgiersKiego, aby ten nie robił trudności załatwieniu 
sprawty.

pokoju, z wzrokiem skierowanym  ku podłodze, z my­
ślami przejętemi zgrozą, trw ogą i żalem. Tysiące szcze­
gółów  z życia przyjaciela przychodziło mu na m y śl; 
przypom niał sobie przechadzki, które odbywali wspólnie, 
zwierzenia wzajemnie czynione. A teraz w szystko to  s ta ­
wiało się tylko snem. Po nad tern wszystkiem zaś uno­
sił się ponury cień m orderstw a.

W reszcie pow rócił Thom pson w prow adzając leka­
rza, który stale opiekował się zdrowiem sir Karola. 
S tary sługa wykonał ściśle polecenia B retta, bo  lekarz, 
który wchodził dość spokojnie, wydal okrzyk przeraże­
nia w chwili, gdy rzucił okiem na baroneta Lyle.

—  N a miłość Boską! Co to  jest?  Czyżby?... —  
zapytał głosem  przerażonym .

—  T ak! —  odpow iedział B re tt: i to  już nieza­
wodnie od kilku go d zin !

—  Biedny, nieszczęśliwy L y le! Jakże to  się mogło
stać ?

Lekarz podniósł powieki zm aiłego i natychmiast 
stw ierdził, że wszelka nadzieja jest stracona. Wziął po­
tem  do ręki flakon, leżący na stole.

—  Tak, to  jest środek usypiający, ten sam, który 
mu zapisałem ! —  rzekł. —  Musiał wziąć potróiną albo 
poczu 'órną dozę!

I sm utno potrząsnął głową.
—  Co pan m yślisz o tym  zgonie? —  zapytał 

Bretl bardzo niespokojny o to , jak wypadnie odpow iedź 
lekarza. Ale lekarz zrozum iał natychm iast jego niepokój.

(C. d. n.).
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O m awiając spraw ę rem ont podnosi, że Dostuiat 
unorm owania cen za rem onty, nie odpow iadające w ym a­
ganiom  wojskowym, jest usprawiedliwiony ze względu na 
ofiary, jakie ponosi ludność na rzecz zarządu w/ojsko- 
wego. Del. A braham ow icz staw ia rezolucyę aby ceny 
rem ont podwyższone były z 325 na 400  guldenów', 
a konie, oddane do prywatnego użytku, aby już po 
5 latach przechodziły na nieograniczoną własność po­
siadającego je. W końcu stawna mówca szereg konkre­
tnych żądań rolników w sprawie dostaw  zboża dla 
wojska.

Del. S u s t e r s i c  om awiał spraw ę pojedynków, 
a powołując się na wywody swe podczas ostatniej se- 
syi deiegacyjnej, zapytał ministra, czy minister uznałby 
pow agę rad honorowych także w tym wypaaku, gdyby 
te rady odstąpiły od przepisu pojedynkowego.

N astępnie przemawiali del. Tollinger, K ram arz, Do- 
bernig, hr. M ontecuccoli i Pergelt.

B u d ap esz t. (TBK.). W dalszym ciągu w czoraj­
szego posiedzenia komisy* budżetowej delegacyi austrya- 
ckiej, w dyskusyi nad ordinarium  wojskowem , zabrał 
głos del Kram arz i podniósł, iż minister wojny gen. 
Pitreich zam ierzał zainicyować nową erę w armii, erę 
równouprawnienia wszystkich narodow ości. Mimo jednak 
jego piękne słow a, zdarzają się w armii niesłychane 
rzeczy, a także niższe szarże nie postępują według słów  
ministra. W armii panuje p iąd  germanizacyjny, o k tó­
rego wypedzenie m ówca prosi ministra. Dalej om awia 
dr. K oerper zajście, które zdarzyło się podczas urzędo­
wania komisyi asenterunkow ej w Libochowicach, gazie 
przyszło do gw ałtow nego starcia między mówiącym po 
czesku członkjem komisyi a m ajorem . M ówca dom aga 
się, abv m ajora ow ego pociągnięto ao  odpow iedzialności 
z powodu jego postępow ania. Dalej zapytyw ał mówca, 
w jakiem stadyum  znajduje się reform a, dotycząca pie­
lęgnowania ięzyka pułkow ego, w prow adzona przez znane 
rozporząazenie językowe m inistra, oraz do jak.ch rezul­
tatów  doszły pow ołane kom isye w spraw ie pielęgnow a­
nia nauki języków pułkowych w szkołach kadeckicii. 
W końcu pyta m inistra, czy zarządzi w myśl swego 
przyrzeczenia, aby na koszarach w K utnejhcrze umie­
szczony byl oook napisu niemieckiego także napis w ję ­
zyku czeskim.

Del. T o l l i n g e r  porusza spraw ę reform y proce­
dury wojskowej. Dalej zapytuje, czy praw dą jest, że 
kom endant korpusu hr. Uexkuel-GyllenDand zabronił 
oficerom w W iener N eustadt bywania w aom u ks. P ar­
my, ponieważ przebyw a tam  hr. Ledóchowski, usunięty 
z wojska z pow odu odm ów ienia przyjęcia wyzwania na 
pojedynek.

Det D o b e r m g g  w yraża zdziwienie z tego po ­
wodu, że za rząd  wojskowy dom aga się tak wysokich 
kredytów  na cele wojskowe. Przem aw ia dalej przeciw 
istniejącym dążnościom , skierowanym  do slawizacyi a r­
mii i dom aga się, aby w ybrany podczas poprzedniej 
sesyi deiegacyjnej subkom itet dla dostaw  wojskowych 
był instvtucyą stałą. W końcu wniósł rezolucyę, u ż y ­
wającą ministra wojny gen. Pitreicha, aby wywarł ener­
giczny nacisk na rząd węgierski, by spraw a reform y 
procedury karnej wojskowej nie ulegała dalszej zwłoce. 
W ystąpił przeciw ducnowi panującemu w armii, wediug 
którego osoby cywilne uważane są  za ludzi niższej ka- 
tegoryi.

P o  przemówieniach delegatów  nr. M ontecucoiiego 
i dr. Pergelta, odroczono dalsze obrady do popołudnia.

B ud ap esz t. (TBK.) Na popofudniowem posiedze­
niu del. Chiumecky zapytał, czy są widoki utworzenia 
w Be. nie Komendy korpusu, której ludność pragnie.

M inister wojny Pitreich odpowiedział na zapytanie 
hr. S tuergkha w kwestyi zaopatrzenia wdów i sieró t po 
wojskowych, że spraw ę tę  m ożna załatw ić tylko usta­
wowo. Rachunek, przedstaw iony przez m inisterstwo woj­
ny, wykazuje, że fundusz wojskowy może znieść to  ob ­
ciążenie. Rząd austryacki iuż się zgodził na odnośny ela­
borat, brak jeszcze decyzyi rządu w ęgierskiego. Mini­
ster spodziew a się, że odnośne przedłożenie przedstawi 
już w sierpniu ciałom ustawodawczym .

W spraw ie em erytur wojskowych z przed r. 1900 
podnosi, że istnieją znaczne trudności i fundusz państwa 
nie może być tern zaabsorbow any.

W spraw ie podniesionego przez S tuergkna życze­
nia odm iennego traktow ania podoficerów  rezerwowych, 
którzy byli dawniej jednoroczniakam i, odpow iada mini­
ster, że ze względu na karność w ojskową niemożliwem jest 
czynienie różnic między podoficeram i.

W sprawie wojskowej piocedury karnej powiada, 
że również rząd węgierski pragnie tej reform y i nieba­
wem węgierskie m inisterstwo sprawiedliwości rozpocznie 
w tej m ierze dalsze rokow ania z ministerstwem  wojny.

W kwestyi podniesionej przez del. Abrahamom icza, 
zwołanie ankiety dla remont, oświadcza minister, że za­
rząd wojskowy chętnie weźmie w takiej ankiecie udział, 
jednakże już teraz musi zaznaczyć, że adm inistracya 
wojskowa nadzwyczajnie jest zadow olona z dotychcza­
sow ego sposobu rem ontow an.a. M ateryal koni w armii 
bardzo sie podniósł i zarząd wojskowy ma praw o po ­
zostać przy dotychczasowym  sposonie.

W sprawie podwyższenia cen rem ont odpowiada 
minister, że za dotychczasow e ceny otrzym uje się tak 
doskonały m ateryal, że nie ma powodu cen podwyższać, 
gdyż to  odbiłoby się na plącących podatki.

Zakupno koni WDrost od hodowców, ministerstwo 
wedle m ożności uwzględnia, jednakże sposób ten nasu­
wa pow ażne trudności. Co do koni urlopowanych i rze­
kom ego niebezpieczeństwa, jakie ten sposób tw orzy dla 
hodowli koni, ośw iadcza minister, że z temi końmi po ­
czyniono jak najlepsze doświadczenia, że jednakże w in­
teresie bitności armii i ze względów ekonom icznych nie 
można odstępow ać od dotychczasowoj praktyki. Minister

nie podziela obaw y, żeby stosunkow o niewielka liczba 
tych koni m ogła zaszkodzić hodowli.

Życzenia producentów  przy dostaw ach do armii 
bywają o ile możności uwzględniane, zarząd wojskowy 
nie może jednakże zrzec się współdziałania wielkich han­
dlarzy ze względu na zapotrzebow anie w nagłych wy­
padkach. Również me może się zarząd wojskowy zgo­
dzić na tworzenie przejezdnych komisyj do zakupna pro­
duktów  a to  z pow odu nielicznego m ateryału i z przy­
czyn już dawniej wyłuszczonych. N atom iast będzie się 
stara ł minister przesunąć term in zakapna w Galicyi aż 
do kwietnia.

Na zapytanie del. K ram arza w spraw ie nauki ję­
zyków pułkow>ch w szkołach kadeckich, powołuje się 
m inister na swoje dawniejsze wywody i dodaje, ze do­
tyczące zarządzenia wejdą w .żyde z początkiem  roku 
szkolnego. W edług nich nauka drugiego języka rozsze­
rzona zostanie na wszystkie 4 lata. Liczba godzin kon- 
wersacyi będzie pom nożona, a także jeden lub drugi 
przedm iot wykładany będzie w tym języku.

(W dalszym ciągu swej mowy minister wojny od ­
pow iadał na rozm aite podniesione życzenia. W ywody 
m inistra oraz dalszy tok  dyskusyi z powodu braku miej­
sca odkładam y do popołudnia. —  P. R.)

W końcu przyjęto ordinarium  wojskowe.
B ud ap esz t. (Tel. wł.J Obliczają, że stronnictw o 

w delegacyi austryackiej, k tóre będzie głosow ało prze­
ciwko nadzwyczajnym kredytom  wojskowym, będzie li­
czyło 14 do 15 głosów  i będzie się składało z ludo­
wców niemieckich, z W szechniemca Schalka i z Mło- 
doczechów.

B u d ap esz t. (Tel. wł.) W dniu wczorajszym prezes 
delegacyi austryackiej, Apolinary Jaw orski został wezwa­
ny do cesarza. Cesarz chciał się poinform ować u p. 
Jaw orskiego, jakie przyjęcie znalazły kredyty nadzw y­
czajne wojskowe w delegacyi i czy można liczyć na ich 
uchwalenie.

W iedeń. (Tel. wł.) W czoraj o  g. 5 popołudniu 
austryacki minister skarbu dr. Ból m-Bawerk wyjechał do 
Budapesztu, wezwany stam tąd telegraficznie.

B udapesz t. (Tel. wł.) D rugie z rzędu posiedzenie 
plenarne delegacyi austryackiei odbędzie się dnia 26 
maja o g. 10 przed południem. W dniu 24 maja dr. 
Boehm -Bawerk złoży w komisyi budżetowej delegacyi 
austryackiej zobow iązanie imieniem całego gabinetu au- 
stryaekiego, że nie zaciągnie on pożyczki na pokrycie 
kredytów  wojsf.ow^ch na podstaw ie §. 14.

D elegacya w ęgierska.
B udapesz t. (TBK.) Del. O kolicsanyi wystąpił 

w dalszym ciągu w czorajszego posiedzenia przeciw ex- 
pose m inistra spraw  zagranicznych. O m aw iając poprze­
dnie trak taty  z m ocarstwam i, zaznacza, że interesy W ę­
gier nie doznają należytej ochrony. Zagraniczna polityka 
jest na usługach polityki dworskiej, nie troszcząc się 
o  interesy narodow e, p ią teg o  mówca nie ma zaufania 
do hr. Gołuchowskiego.

B udapesz t. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzenia komisyi dla spraw  zagranicznych delegacyi 
węgierskiej po del. Okoiicsanyim zabrał głos m inister 
hr. Gołuchowski i wvrazil zdziwienie z powodu krytyki 
jego wywodów w expose, dotyczących Turcy i. Mówił 
wprawdzie w tonie ostrym , ale SI'w  ody jego niiaiy ce­
chę prawdziwie przyjacielską, ostrzegał Turcyę przed 
dalszym oporem  i doprowadzeniem  do konfliktu. W Stam ­
bule panuje gra intryg, jak nigdzie indziej, istnieją tam  
rozm aite prądy, skierowane przeciw Turcyi. Jeżeli my 
pow iadam y, że Turcya z powodu sw ego oporu przeciw 
zam ierzonym  reform om  naraża się na niebezpieczeństwo, 
to  są  to  siow a przyjaciela do przyjaciela.

M ówca zastrzega się przeciw twierdzeniu del. Lo- 
vassy’ego, jakoby Rosya, zajęta dziś wojną na Dalekim 
W schodzie, dążyła do tego, aby Austro-W ęgry pełniły 
za nią służbę żandarm ów na Bałkanie i popadła w nie­
nawiść u państw bałkańskich. Zapatrywania te  są  mylne. 
Rosya zaw arła z nami umowę w czasie, gdy o kon­
flikcie rosyjsko-japońskim  nikt nie myślał. Porozum ienie 
nastąpiło w r. 1897 i tworzy ono podstaw ę polityki 
A ustro-W ęgier. Polityka obecna na Balkanie zainieyo- 
w aną została wówczas, ponieważ przekonaliśm y się, że 
niema między nami a Rosyą różnic tak wielkich, byśmy 
nie mogli wspólnie postępow ać. Mysią przew odnią tej 
poiityki życzliwość, z a sa d ą : nie mieszanie się w stosun­
ki wewnętrzne, utrzym anie równow agi i możliwie poko­
jowe rozwiązanie kwestyj bałkańskich. Tej polityki trzy­
maliśmy się zawsze i trzym aliśm y się dawniej, kiedy po ­
lityka rosyjska nie znajdowała się leszcze na tej drodze, 
na której postępuje dzisiaj. W Rosyi sądzono, że my 
m amy ukryte zamiary, ale gdy się tam  przekonano, że 
tak nie jest, i gdy Rosya przyłączywszy się do naszej 
zasady uznała, że my postępow aliśm y zaw sze lojalnie, 
wówczas zgodność sądów objawiła się porozumieniem 
z r. 1897. Czy nie mieliśmy przyjąć tej ręki dlatego 
tylko, że to  polityka rosyjska? Polityka ta  zapewnita 
nam pokój, a jeśli się jej dalej trzym ać będziemy, a  nie 
m amy powodu wątpić w szczerość Rosyi, to  z pewno­
ścią przyniesie ona dobre owoce. Nie chcemy, aby na 
naszych granicach przyszło do konfliktu, któryby nas 
zmusił do wkroczenia Gdybyśm y się zaś trzym ali zu­
pełnie biernej polityki, jak chce tego del. Lovassy, to  
w łaśnie taka polityka m ogłaby nas wpędzić w konflikty. 
P. Lovassy sądzi, żeśmy powinni siedzieć z założonemi 
rękam i, ja jestem  innego zapatryw ania.

To, co powiedziałem pod adresem  Turcyi, śbyło  
poważne, a!e były to  słowa podyktow ane przyjaźnią. 
Gdyby Turcya staw iała dalej opó r zam ierzonym  refor­
mom, to  konflikt byłby nieunikniony. Nie chcę się ba­
wić w proroctw a, ale każdy m oże się dom yśleć, coby 
się stało , gdyby upomnienie pozostało bez  skutku, gdy­

by stw orzony został stan, któryby doprowadzi! do kon­
fliktu. Gdyby się to  stało, to  w tym wypadku musieli­
byśm y się porozum ieć z naszym przyjacielem, co uczynić.

N astępnie om awiał hr. Gołuchowski stosunek 
Austro-W ęgier do Włocli i stwierdził, że teraźniejszy 
rząd wioski postępuje lojalnie.

W odpowiedzi na zarzuty del. Lovassy’ego, że po­
kojowe zapewnienia ministra stoją w sprzeczności z  za­
żądaniem przez zarząd wojskowy nowych kredytów  na 
cele wojenne, odpowiedział hr. G ołuchow ski: P . Lo- 
vassy znajduje to  niezrozumiałem, że zarząd wojskowy 
wystąpił ze swem żądaniem właśnie w czasie pokoju. 
Aie właśnie w takim czasie najlepiej jest przygotow ać 
się, aby w razie niebezpieczeństwa być goiow ym . G dy­
by przygotow ania czyniono dopiero w chwili niebezpie­
czeństwa, w ówczas m ogłoby być za późno i właśnie 
w tym  kierunku porobione doświauczenia dow nazą, że 
należy wcześnie się przygotow ać. Nie widzę więc sprze­
czności między moiemi zapewnieniami pokojowemi a żą­
daniami zarządu wojskowego. W iadomo już przecież pa­
nom byio, że nowe działa mają być zakup.one i na ten 
cel w stawiono już kredyt w budżet na r. 1904, a mi­
nister wojny oświadczył, że wydatek ten wyniesie 200 
milionów koron. Nie mogio więc być nikomu wątpli- 
wem, że skoro  potrzeba nowych dział, to  z tern nie 
można zwlekać, nie można tego rozkładać na szereg 
lat przez wstawianie drobnych kwot do budżetu. O  ile 
mi wiadom o, nie m ogę tutaj urzędownie mówić, gdyż 
kw estya pokrycia tych wydatków należy do obu parla­
mentów, że oba rządy zam yślają przez operacyę kre­
dytow ą postarać się o pokrycie. O  tern rozstrzygną 
parlamenty.. M ogę jeszcze raz stanow czo oświadczyć, że 
żądania zarządu wojskowego nie stoią w żadnyrn zwią­
zku z sytuacyą zagraniczną, która jest zupełnie poko 
jow ą i do obaw nie daje powodu.

N a zapytanie w sprawie Chin oświadczył hr. Go- 
iuchowski, że Chiny od dwóch lat płacą dług za o s ta ­
tnie rozruchy; sum a ta  będzie rozdzieloną między obie 
połow y monarchii.

Znaczną w iększością głosów przyjęto budżet m: 
nisterstw a spraw  zagranicznych, a naato  wniosek refe­
renta, aby kierownikowi polityki zagranicznej monarchii 
wyrazić za rozumne, zręczne i skuteczne prowadzenie 
polityki zagranicznej najgorętsze uznanie i zupełne 
zaufanie.

B udapesz t. (TBK.) Komisya budżetow a delegacyi 
węgierskiej rozpoczęła obrady nad budżetem zagrani­
cznym.

Zagranica o  exp ose G ołuchow skiego.
Rzym . (TBK.) „Kap. Fracessa ‘ wita barazo  sym ­

patycznie expose hr. Gołuchowskiego, w którem  wi­
dzi dalszą gw arancyę utrzym ania trójprzym ierza i poko­
ju europejskiego. „F igaro" nazywa exposć bardzo 
uspokajającem  i podnosi, iż tw orzy ono jasny punkt 
w polityce św iata. „Siecie" wyraża życzenie, aby ener­
giczne słowa hr. Gołuchowskiego, wypowiedziane pod 
adresem  1 urcyi, zdołały złam ać opór P orty  przeciw  za ­
mierzonym reform om .

Telegramy „Sfow3 Polskiego".
Akadem ia um iejętności.

K raków . (Tel. pry w.) W czoraj popoiuaniu pod 
przewodnictwem hr. S tanisław a Tarnow skiego odbyło się 
pryw atne pos,edzenie członków korespondentów  A kade­
mii umiejętności w sprawie obchodu jubileuszu Mikołaja 
Reja, oraz w spraw ie wydania encykiopedyi poiskiej, 
mającej obejm ow ać spis rzeczy polskich i w kazuym 
dziale dać obraz najnowszych zdobyczy naukowych 
polskich.

Jutro  we czw artek odbędzie się konstytuujące 
zgrom adzenie nowej sekcyi nauk ścisłych, powstającej 
w łonie komisyi bibliograficznej.

Z krakowskiej Izby handlowej.
K raków . (Te!, pryw.) Izba handlowa uchwaliła 

wczoraj wypłacić na budowę szkoły handlowej w K ra­
kowie 30 .000  koron, oraz zooow iązać się do opraco­
wania ofert na budowę własnego gmachu. Z dniem 
1 czerwca wejdzie w życie przy Izbie bezpłatne biuro 
wywiadowcze dla spraw  taryfowych. Petycyę cukrowni 
przeworskiej, w ystosow aną do m inisterstwa kolei o  zni­
żkę taryfow ą d!a kam ienia wapiennego i węgla, o raz o 
pewne zasadnicze zmiany w sposobie taryfow ania cukru 
odstąpiono komisyi kolejowej do sam odzielnego zała­
twienia. W reszcie pow zięto kilka ważnych uchwał w spra­
wie połączeń kolei Północnej i państwowej, między in- 
nemi połączenie między Gorlicami i Jasłem .

Sprawy bałkańskie.
K o n stan ty n o p o l. (Tel. wł.). Bawiący tu am basa­

dor turecki w Paryżu Munir basza odjeżdża do Paryża.
N a przyjęciu pożegnalnem  sułtan polecił Murinowi baszy 
złożyć wizytę ks. Ferdynandowi bułgarskiemu (który o- 
becnie bawi na W ęgrzech w dobrach lir. Zichy’ego) i po­
winszować mu zaw arcia ugody bnłgarsko-tureckiej.

K o n stan ty n o p o l. (Tel. wł.). Spraw a pow iotu  em i­
grantów  m aceaońskich grozi ciągle dalszemi zawikłania-
mi, ponieważ władze prowincyonalne tureckie rob ią tru ­
dności na w łasną rękę pow rotowi zbiegów i osiedleniu 
się ich na własnych gruntach.

W iedeń. (Tel. wł.). W czorajsza „W. Ali. Z tg .“ 
w spraw ie zbiegów macedońskich na podstaw ie rozm o­
wy z pewnym bułgarskim  mężem stanu donosi, że spra­
wa zbiegów macedońskich acz spowoduje pewne tru ­
dności i zawikłania pom iędzy Turcya a Buigaryą, to  
przecież nie zdoła zakłócić dobrych stosunków, które 
obecnie zapanow ały pom iędzy obu temi państwami.
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O politykę Austryi na Bałkanach.
Rzym . (TBK) Izba dep. debatow ała dalej nad in- 

terpelacyam i w sprawie polityki zagranicznej. Kilku m ó­
wców dom agało się wzmocnienia wpływu Włoch na 
Bałkanach. P. Bartilai atakow ał ostro  ekspansywne 
zamachy Austro-W ęgier na B ałkanach; dodał, że Au- 
stro  W ęgry nie Kryją z rem, że w dalszej ewam ualności 
odbyłyby „spacer wojskowy" na Bałkany. Mówca żąda 
wyjaśnień od rządu.

Solidarność studentów  nieniem ieckich.

W iedeń. (Teł. wł.) W łoscy studenci odbyli wczo- 
-ai zgrom adzenie w spraw ie delegatów  na wiec studentów  
nieniemieckich w Pradze, który się ma tam  odbyć d. 27 
bm. Z ostaieczną decyzyą w strzym ano się, aż do cza- 
..u, kiedy studenci włoscy w G racu i Insbruku pow ezm ą 
postanowienia w tej sprawie.

G rac. (Tel wł.) Włoscy studenci uchwalili wziąć 
udział w zjcździe studentów  nieniemieckich w Pradze.

Defraudacya.

Praga. (Tel. wl.) „Bunem ia" donosi, że w Cze­
skiej Kasie zaliczkowej odkryto  nową defraudaczę. B ra­
kuje około lOu.OOO koron. Licznych funkcyonaryuszów 
Kasy przesłuchano policyjnie.

Podróż Z inow iew a do Petersburga.

K onstantynopol. (Tek wł.) Tutejszy am basador 
rosyjski Zinowiew udaje się do P etersburga, ażeby zło­
żyć carowi osobiście rapo rt o przebiegu ważnych spraw  
w dziedzinie polityki tureckiej na Bałkanie.

Choroba cara.
L ondyn. (Tek wł.) K rążą tu pogłoski o bardzo 

złym stanie zdrov. ia cara M ikołaja 11. Zdenerw ow anie 
i bezsenność, na k tóre car Mikołai II. cierpi, dochodzą 
do rego stopnia, że obaw iają się o stan umysłu cara.

K ról Edward w  B erlin ie.
Berlin. (Tel. wł.) Zapowiedzianem u przyjazdowi 

króla Edw arda VII. dzienniki niemieckie przypisują wiel­
kie znaczenie. Ich zdaniem nie będzie to  w ;zyta pryw a­
tna, lec2 akt wielce polityczny. Dzięki tej wizycie s to ­
sunki niem iecko-angielskie znacznie się polepszą

Zam ach.

Budapeszt. (Tel. wł.) W podobnj sposób  jak nie­
dawno na hr. Zichy’ego dokonano tu zamachu na in- 
tendanta teamu barona N otha. Spraw ca zamachu rzucił 
się na niego z okrzykiem i Pieniądze lub życie.

Zanim pom oc nadbiegła, zbrodniarz umknął. Jest 
10 praw dopodobnie ten sam , który wykonał zam ach na 
hr. Zichy.

„O dznaczen ie41 króla Piotra.
Belgrad. (Tek wł.) M osKiewsko-słowiańskie Tow. 

doproczynności zam ianow ało króla P io tra , Passicza i 
Gjana członkami honorowym i Tow arzystwa.

Tyfus w Pradze.
P ra g a . (Tel. wł.) W bieżącym tygodniu t. j. od 

15 do 18 b. m. zgłoszono do fizykatu 15 wypadków 
tyfusu.

B erlin . (TBK.) Sejm pruski odroczony został do 
7 czerwca.

Paryż. (TBK). Izba dep. uchwaliła "ozpocząć dy- 
skus; u nad projektem  ustawy o  dwuletniej służbie woj- 
suowej. _________

B  < 5 - j y : E 3 I ~r‘ .

Dwóch sąsiadów,c
„Drugi moi sąsiad był artystą na klarynecie" —  

pisze Gomulicki. Zaś mój drugi sąsiad był artystą  od 
bizuna.

Bywa, jak porwie chłODaKa i puści go w kolej, 
to cała kamienica wyDiega na korytarz, szeDcąc:

—  O ho! S tarszy b rat klepie różaniec!
Był bowiem bardzo nabożnym i należał do bra­

ctwa, pół dnia dla B oga a Dół dla familii. Fam ilia zaś 
składaki się z ojca, matki i dwóch chłopców. Jeden był 
jego, ten był benjaminkiem, drugi był żony z pierw sze­
go  małżeństwa —  ten szedł codzień wraz z m atką 
w egij .iką niewolę, czyli brat baty.

Za c o ?  Tak sobie, za to, że żył na świecie. Bili 
go oboie, „b rat starszy" wtedy, kiedy nie był w ko­
ściele. a m atka cały dzień.

Latało to  chłopię z dziurawioną od razów  glowi- 
ną, pom iędzy dobrym 1’ ludźmi, którzy mu dziury we łbie 
jodoform em  zapychali.

Ale „b rat starszy" i żonie nie przepuszczał. Choć 
ona, jak mawiała, w najlepszych dom ach chowana, szu­
mi po niej, co ranka, cała zuologia Nowickiego, po­
cząwszy od wyższych kręgow ców, skończywszy na pa- 
rzysto-kopytnych.

Już tyle garczków  rozbiła na łbie sw ego Tadzia, 
a mąż nieubłagany zawsze jeszcze po starem u wita ją 
na dziendobry słowami :

— Jeszcześ nie gotow a, szelm o jakaś, wynoś mi 
się z dom u 1

P o tem  brał bizun, a gdy już w szystko ieżało po­
kotem , pił kawę i szedł do kościoła.

Wróciwszy brał bizun do ręki.
Mir

Wiadomości Heżące.
Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato- 

ryum astronom . Politechniki) w d. 17 maja b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

O pac 
wĆ4g.
(g. i  pp)

Temperatura
>aj-Wv£*EB

Naj*

7 rano 
2 popoł. 
9 wiecz.

733-6 
733-3 
733 0

9 6
16-9
1.30

w 3 i
W5 U 4 .4 

Cisza ;)
18-8 4-8

U w a g a :  P ogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  na  d z i ś :  P ogoda przy zmiennem 

zachmurzeniu.

—  Prezydent m iasta dr. Małachowski wyjechał wczo­
raj po południu za 5-tygodniow ym  urlopem do K arls­
badu.

Zastępstw o objął 1. w iceprezydent p. Michalski, 
jego zaś agendy urzędowe prowadzić będzie II. wicepre­
zydent p. Ciuchciński.

Dr. M ałachowski pow raca do Lwowa dnia 20 
czerwca.

—  M ianowania. Nam iestnik zam ianow ał pom ocnika 
technicznego przy krajowym  oddziale hydrograficznym  
we Lwowie. W incem ego Pieguszew skiego, asystentem  
11 klasy w służbie hydrograficznej w Galicy i.

N am iestnik przeniósł kancelistę policyi, Stanisław a 
M aniowskiego, ze Lwowa do Brodów.

—  Z tow arzystw a Pom ocy naukowej. N ow o wy­
brana dyrekeya obradow ała wczoraj pod przewodnictwem  
wiceprezesa sw ego radcy Próchnickiego i ukonstytuowa­
ła się, wybierając ponownie dyrektorem  bursy im. „T a­
deusza Kościuszki" prof. Zygm unta Kunstmana, sek re­
tarzem  prof. K arola M oosa, skarbnikiem  zaś p. Filipa 
O lpińskiego. N astępnie w ybrano przez aklam acyę syn­
dykiem Tow arzystw a dr. Aleksandra Lisiewicza.

—  P. Krystyna hr. Potocka przystąpiła do T ow a­
rzystw a Pom ocy naukowej, jako członek zwyczajny 
i wpisała na członków tego godnego poparcia Tow arzy­
stw a wszystkie swe dzieci.

—  W ydział P olsk iego  T ow . Przyrodników  im. K o­
pernika zaprasza członków  Tow arzystw a na wycieczkę 
m ajow ą do Dublan w sobotę dnia 21 m aja b. r. Panie 
i panowie doiadą tram wajem do rogatki Żółkiewskiej, 
skąd o godz. 2 po południu nastąpi odjazd furkami wiej­
skiemu P ow ró t furkami wieczorem . Koszta przejazdu od 
osoby w ynoszą dwie korony.

—  Z  życia m łodzieży . Dnia 19 bm. o godz. 10 ra ­
no odbędzie się w lokaiu Czytelni akadem ickiej posie­
dzenie Kółka krajoznaw czego. N a porządku dziennym : 
Pogadanka o „Wiinie w spółczesnem ". Pogadankę zagai 
akad. Henryk Mościcki.

—  W ystawa projektów  architektonicznych. W czw ar­
tek dnia 19 maja b. r. w gmachu politechniki (sala nr. 
18) zostanie o tw artą —  staraniem  „Związku studen­
tów  are trtek tu ry" —  wystawa projektów  nadesłanycn na 
konkurs ogłoszony przez p. Skibniewskiego na przebu­
dowę domu mieszkalnego na wsi. W raz z nią połączo­
na będzie w ystawa sam oistnych prac członków „Związ­
ku", które w większej ilości zostały zgłoszone przez 
autorów . W ystaw a potrw a pięć dni, codziennie od godz. 
10 rano do 4 popołud. W stęp dła publiczności 40 hal.; 
dla akadem ików 20 hal.

—  M łofzież lw ow ska w  K rakow ie. Uczniowie wyż­
szych klas obydwócn szkół realnych lwowskich urządza­
ją w dniach 20 i 21 bm. wycieczkę do K rakow a i W ie­
liczki. Kierownictwo wycieczki obieli: profesor 1, szkoły 
realnej p. dr. Majerski i profesor 11. szkoły reamej pan 
Pietrzycki.

—  W pisy do p ierw szej k lasy pryw. gim nazyum  
żeń sk iego  w term inie przedwakacyjnym  odbędą się 
w dniach 27 i 28 czerwca br. od godz. 3— 5 egzam in 
wstępny do klasy I. dnia 30 czerwca od godz. 3 po ­
południu.

W arunki przyjęcia :
A) Uczenica musi mieć ukończonych 10 lat lub 

kończyć 10 rok w bież. roku kalendarzowym ;
B) musi się poddać egzam inowi wstępnemu, pizy 

którym  w ym agania są takie sam e jak w gimnazyach pań­
stwowych.

Bliższych wyjaśnień udziela dyrekeya zakładu (ul. 
Chorążczyzny I. 17— 19), codziennie (z wyjątkiem nie­
dziel i św iąt) od godz. 4 — 5 popoł.

—  W pisy do szko ły  ka to lick ie j pod kierownictwem  
„Braci szkolnych" rozpoczynają się 20  maja od godzi­
ny 3 — 4 popołudniu do wszystkich czterech klas w do ­
mu pod 1. 8 przy ulicy M ochnackiego.

—  A nkieta praw nicza. W czoraj odbyło się szóste 
posiedzenie ankiety w sprawne reform y śledztwa w stę­
pnego. Przem awiali adw. dr. Tenner, radca Giżowski 
i referent ankiety prof. dr. Stebelski, poczem  na wnio­
sek prok. Bartha odroczono dalsze obrady do jesieni.

Obszerniejsze spraw ozdanie z tego  ostatn iego po ­
siedzenia podam y w popołudniowym  numerze.

—  G w iżdżące palniki gazow e. Onegdaj około ósmej 
godziny w ieczorem  w K rakow ie zaczęły nagle przygasać 
palniki gazow e ku wielkiemu niezadowoleniu publiczno­
ści, a  nawet przerażeniu bardziej nerwowych dam Z nie­
których palników zam iast światła wydobywały się gw i­
zdy i s jk i, tak  silne, że toczącą się w łaśnie debatę 
w Kadzie mi iskicj m usiano przerw ać, ponieważ wśród 
ow ego tajem niczego gwizdu nie słychać było mówców.

W półgodziny palniki „um ilkły" i św iatło znowu 
w całej pełni zajaśniato. O kazało się, że do zbiornika 
w gazowni dostało się przez nieostrożność powietrze, 
k tóre rozszedłszy się rurami, w ydobywało się potem 
otw artym i palnikam i z sykiem i gwizdem.

—  Z sali sądow ej. (W yrok) Rozpraw a przeciwko 
Antoniemu Tfuszczakowi, b. dozorcy domu, oskarżone­
mu o cały szereg kradzieży, została wczoraj zakończoną. 
W erdykt sędztów przysięgłych uznał go winnym tylko 
trzech kradzieży i zbrodni gwałtó publicznego, popełnio­
nego przez to , że rzucił się na jednego z lokatorów , g ro­
żąc mu zabiciem. N a podstaw ie tego werdyktu, skazano 
Truszczaka przy uwzględnieniu okoliczności łagodzących 
na 6 m iesięcy ciężkiego więzienia z postem  cc tydzień,

—  N ieostrożna jazda. Woźnica brow aru w Lisieni- 
cach Stefan Hyta, najechał wozem ładownym  beczkami 
w ul. Łyczakowskiej na wóz kolei elektrycznej nr. 33 
i uderzywszy dyszlem wyłamał ram y okna i wybił czte­
ry szyby.

Dyszel wszedł aż do wnętrza w oiu, szczęściem 
nikogo z jadących nie zranił. Szkoda w yrządzona kolei 
wynosi około  200  kor.

—  G roźny ogicn  sklepow y wybuchł wczoraj w po­
łudnie w introligatom i Eliasza Kupfera przy ul. K ra­
kowskiej pod 1. 5. W ezwane pogotow ie straży pożarnej 
stłum iło ogień w przeciągu niespełna godziny. Szkoda 
znaczna me ubezpieczona. Ogień pow stał w czasie, gdy 
nikogo w w arsztacie nie było, praw dopodobnie od że­
laznego piecyka.

—  B icie szyb stólo się sportem  nocnych włóczęgów 
i ułiczniitów. W czoraj kilku takich łobuzów zabawiato 
s.ę o 2 w nocy rzucaniem  lasek w okna piętrowe d o ­
mów przy ul. Arsenalskiej.

—  D ręczen ie zw ierząt. W czoraj rano z okna I. pię­
tra  pod 1. 10 przy ul. Ruskiej wyrzucono dla zabawy 
kora na b ruk . Biedne kocisko p c vam ało nogi i głośnem 
miauczeniem skarżyło się przechodniom  na brutala. Z a­
brał go z sobą ktoś z litościwych przechodni.

—  Z błąkaną dziew czynkę zabrała wczoraj z ulicy 
Ruskiej, praczka M arcela Lir, zam ieszkała przy ul. Łu- 
kiewicza pod f. 14. Dziecko frezy około 4 lata, ubrane 
w granałow ą sukienkę i biały fartuszek, boso, bez na­
krycia głowy, praw ą rączkę ma obandażow aną.

—  Kronika policyjna. Służąca, M arya Borow ska, 
zbiegła ze służby spi zemewierzywszy kilka koron na 
szicodę służbudawcy. —  Służącemu hotelu G eorgea, 
Fedkowi Stasiów, skradziono z pokoju służbow ego pu­
lares zawierający 7 kor. —  Pani Teresie Walewskiej 
skradziono z  m ieszkania pod 1. 43 przy ul. Chorażczy 
zny, 5 srebrnych łyżek stołowych i jedną do kawy zna­
czoną literami S. O . —  Za wyprawianie aw antur i na 
gabyw anie przechodni w ul. G ródeckiej w stanie podpi 
tym , aresztow ano Michała Duwiczewskiego. —  W ulicy 
Zielonej spłoszyły się wczoraj konie pozostaw ione bez 
dozoru przez woźnicę T eodora Hałyczyna, schwytali je 
jednak przechodnie bez wypadku. —  Służąca Zofia Fi- 
lipiszyn sprzeniewierzyła swej służbodawczyni p. Laurze 
K ram er 22 kor. 30 hal. Przed odejściem ze służby b ra­
ła ona w sklepie korzennym tow ary na rachunek p. K., 
zatrzym ując otrzym ane na zakupno pieniądze dla sieoie.

—  Z gubiono. P. Paulina Hlodzik zgubiła kartkę za­
staw niczą Banku orm iańskiego na zastaw iony złoty pier­
ścień z rubinem. — W drodze z ulicy Akademickiej do 
Rynku zgnbił p, Stanisław  Sąsiada srebrną dam ską to ­
rebkę zaw ierającą chusteczkę znaczoną literami M. 3 .—  
P. M ałgorzata D iestler zgubiła w drodze z Rynku na 
Chorążczyznę. srebrny zegarek damski.

Ludwika B aranow ska zgubiła w piątek wie­
czorem  w drodze z ul. B atorego do Filharmonii sznur 
korali włoskich, w artości 60  koron. Rzetelny znalazca 
otrzym a odpow iednią nagrodę. —  W teamze ludowym 
na wczorajszem  popołudniowem  przedstawieniu lornetkę 
teatralną.

—  Z naleziono. W ulicy Jagiellońskiej czarna woalkę. 
W budynku sądu pow iatow ego sekcyi I. znaleziono ksią­
żeczkę galicyj. Kasy O szczędności, opiewającą na 540 
kor., w ystawioną na imię Maryi M aciejewskisj.

Z m arli. Tekla ae  L a to tr, wdowa po rządcy i 
dzierżawcy dóbr ziemskich ur. w. 1818 r. zm arła 15 
bm. u syna swego Jana we Lwowie. Byłato niezwykle 
cicha i spokojna —  aż do przesady skrom na osoba, 
która pozostaw iła także jak wiele Polek, zasługi pa- 
tryotyczne po sobie. Gdy bowiem w roku 18o3 form o­
wały się oddziały w lasach śp. Jawornickiego w Husso- 
wie i protom edyka Kellerm ana w Tarnaw ce (nieooouał 
Łańcuta), śp. nieboszczka zajm owała się z niesłrehaną 
energią żywieniem i wyprawą na drogę powstańców.

Ciukawy okólnik.
Tutejsza Rada szkolna okręgow a rozesłała w tych 

dniach do dyrekcyi wszystkich szkół miejskich okólnik, 
który z powodu, że dotyka jednej z najżywotniejszych 
kwestyj wychowania młodzieży w szkole, tudzież zako­
rzenionego błędu pedagogicznego, podajemy w całości:

„R ada szkolna okręgow a poczyniła sposti zeżenia. 
że wielu z  nauczycieli w swoich spraw ozdaniach kw ar­
talnych, dołączanych do protokołów  konferencyjnych, 
starając się usprawiedliwić słaby stan klas swoich, przy­
pisują go wogole repeteniom , dzieciom przybyłym z in­
nych szkół i brakowi nadzoru dom owego.

„Rada szkolna okręgow a nie zapoznaje wpływu 
wymienionych powyżej czynników na ogólną fizyogno- 
mię klasy i na pewne, zw łaszcza w sam ym  początKu 
roku szkolnego, utrudnienie w pracy, zw raca jednak 
uwagę gron nauczycielskich na tę okoliczność, iż gorli 
wy nauczyciel już w pierwszym miesiącu nauki może 
ujemny wpływ każdego z tych czynników zredukować 
do minimum, a w dalszym ciągu zupełnie usunąć,
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„Doświadczenie wykazało mianowicie, że  repeten- 
ci bywają często naw et wcale dobrym i uczniami, jeżeli 
zaraz z początku roku szkolnego zwróci się na nich 
pełną życzliwości i przychylności uwagę. O kazyw ana im 
natom iast od chwili pierwszego zetknięcia się z nimi 
niechęć i lekceważenie, pogrąża ich tylko w próżniactwie, 
wytwarza nałogowych repetentów  i w yw ieia nieraz zgu­
bny wpływ na ukształtow anie charakteru i na całe ich 
późniejsze życie. Rada szkolna ok ięgow a poleca tedy 
los wszystkich repetentów  rodzicielskiej opiece i sum ie­
niu nauczycielstwa tutejszego okręgu szkolnego i spo ­
dziewa się, że przez zachęcenie ich do pracy, troskliw ą 
opiekę i oszczędzanie im upokorzenia, którego nieraz 
w obfitej zażywmją mierze, usunie się powód do narze­
kania, którego nauczycielstwu dostarcza ta  Kategorya 
dziatwy szkolnej.

„Uważanie dzieci przybyłych z innych szkół za 
pośledniejsze i słabsze z reguły, nie jest pożądanym  ry­
sem u pedagoga i nauczyciela. Uważanie bowiem sw o­
jej klasy za najlepszą i wysnuwanie stąd błędnych czę­
sto  wniosków, zaciemnia tylko i utrudnia w olną od 
uprzedzeń obserw acyę dziecka, bez której skuteczny 
wpływ wychowawczy i naukowy nie da się pomyśleć. 
Dziecko, które weszło do nowej szkoły i nie p rzystoso­
wało się jeszcze do stosunków, sposobu postępow ania 
i wymagań now ego nauczyciela (lki), bywa z początku 
nieporadne i nieśmiałe, zwłaszcza, jeżeli zaraz na w stę­
pie zostanie dorywczo osądzone z jednej lub kilku nie- 
udałych odpowiedzi. N ieśm iałość dziecka potęguje się 
jeszcze bardziej przez to , że jeżeli już nie przez o tw arte 
orzeczenie nowego nauczyciela, to  przynajmniej na ubo­
cznej drodze przychodzi ono do wniosku, iż uczęszczało 
do złej szkoły O chota do nauki w śród takich oko ­
liczności ostyga, a  w równej mierze ostyga też nauczy­
ciel i w ten nieopatrzny sposób stw arza sam rzeczywi­
sty powód do późniejszego ugruntow anego już niezado­
wolenia. Ztąd pochodzą również uzasadnione narzekania 
rodziców, iż dziecko w jednej szkole uczyło się dobrze, 
w drugiej zaś od początku uczy się źle. Jeżeli miejsce 
krytyki w obecności dzieci przedsiębranej, zajmie obser- 
w acya trzeźwa i bez uprzedzeń, wówczas i ten drugi 
powód narzekania nauczycielstwa skutecznie zostanie 
usunięty.

„Że brak  nadzoru dom ow ego utrudnia działalność 
nauczycielską, to  nie ulega żadnej wątpliwości. W bar­
dzo wielu atoli wypadkach za brak  nadzoru poczytuje 
się właściwie brak  pom ocy przy nauce domowej, k tóra 
u dzieci słabszych, zanadto  ostro  nawet, lecz nieumie­
jętnie nadzorowanych, objawia się pozornie jako brak 
nadzoru dom ow ego w specyalnern rozumieniu rzeczy. 
Jeżeli w ypracow ania dom owe są bądź za długie, bądź 
nienależycie w szkole przygotow ane, a w domu nie ma 
niKogo, ktoby dziecku skutecznie m ógł pomódz, wów­
czas niewłaściwie użyty jest argum ent o braku nadzoru 
dom ow tgo  i nie może usprawiedliwiać słabego stanu 
klasy.

„Rada szkolna okręgow a spodziew a się, że na 
przyszłość skargi w powyższych kierunKach osłabną 
i stopnibw o usianą zupełnie i że to  tern pewniej nastą­
pić będzie musiało, jeżeli te osoby, które dotąd za 
wiele narzekały, sam e siebie dokładniej poznać zechcą".

W artoby, żeby podobny okólnik w ydała i Rada 
szkolna krajow a do gron nauczycielskich szkól średnich

¥  naszej idministracyl złożyli:
, D ar P o le k "  n a  k o lu m n ę  M ickiew icza:.
1 B. 5U hal., Prancisza Baranow ska 2 kor., Z o ­

fia B aranow ska 1 kor., Teofila B aranow ska 1 kor., 
lzyaora D w orzaków na 1 kor.

Na T ow . S zk o ły  L u d o w ej:
Bronisława i Feliks Godlewscy, zam iast wieńca 

na trum nę śp. dr. Stanisławy W łodkowej 40 kor., K. 
Heinrich ze Lwowa 2 kor., J. Z. 2 kor.

Wiadomości giełdowe.
Z  ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń . (Teł. wł.) S p i r y t u s :  Ceny stw ierdzone.
Za tow ar skom yngentow any z dostaw ą natych­

m iastow ą za 100 HI płacono k. 4 6 '6 0  do k. 4 7 '— .
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wagonach K. 6 7 -25., Rafi­
nada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia w 
całych w agonach K. 7 0 ‘75., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w całych wagonach K. 69 '25

N a f t a  galicyjska S tandard W hiie w całych w a­
gonach z Wiednia K. 3 9 '7 5  do K. 4 0 '35 . W beczkach 
K. — do — .

T arg  n ie rogacizny .
O ryginalny telegram  Józefa Saborsky’ego i Synów 

W iedeń St. Marx.
W iedeń , 17 maja.

Na ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem 12.556 
sztuk świń, między temi 5 .793  świń galicviskich. Ceny 
za tuczne świnie węgierskie 108 do 110 h ., za galicyj­
skie m łode świnie 84 do 102 halerzy za kilogram żywej 
wagi.

W ie d e ń , dnia 17 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 2 9 5 '— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 2 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 2 7 5 ' - ,  W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 100 zł. 4 proc. 2 7 0 -— , Pożyczka serbsk. 
perm . po 100 fr. 4 proc. 9 0 '— , b ; bezprocentow e- 
Budapeszteńskie (Basilica 5 zl. 21 TO, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zl. 4 6 4 ’— , Clary 40 zł. 
m. k. 161-— , Pożyczka m. Instruku 20 zł. 80-— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zl. 77•— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 8 -— , Ofen 40  zł. 16 8 ‘— , Palffy 40  zł. m. k. 
161‘— , Czerwonego krzyża austr tow . 10 zł 53*60, 
Czerw, krzyża węg. iow. 5 zł. 29 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zl. 6 6 '— , Salm a 40 zl. m. kon. 2 2 7 '— , 
Pożyczka salcburska 77-— , zl. Tureckie oblig, prem. 
kolej po 400  fr. 128-— , Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 0 3 '— .

B erlin , dnia 17 maja. Banknoty austryackie 85 '2 0  
Spirytus — '— .

Paryż, dnia 17 maja. Trzy procent, renta 96*70, 
Mąka 27'30.

D ep esze  z largu p ien iężnego.

W a.ea< ń. 18 maja. Zamknięcie wczorajszej gieł­
dy popołudniowej notowano: Akcye austi. Zakładu kredy- 
towego o35'—, Akcye uęgier. Zakładu kredy t. 744'50, Akcye 
Anglo bank" <!78'50, Akcye Unionhanku l i ’* — Akcye Lan- 
derbanku 423'—, Akcye 'Bankvereinu 508*75, Akcye Boden- 
credit 922'—, Akcye gal. Banku hipotecznego 545'—, Akcye 
kolei państwowych 634.25, \kcye kolei południowej 78 '- 
Akcye Tramway A. —*—, B. —*—, Akcye kolei Clbethal 
420'—, Akcye kolei północnej 5550, Akcye kolei czerniow, 
574'—, -\kcye Alpmy 407'5u, Akcye Rima Muranyi 484'—, 
Akcye Prag. Towarzystwu żel. 1990, Akcye Fabryk bron, 
460—, Akcye tureckie tytoniowe 331'—, Akcy. galic. karpac. 
Tow. nafuw ego 1065'—, Oblig. węg. ind. 97'6Ć, Renta ma­
jowa 99'30, Austr. Renta koronowa O9'30, Węg. Renta ko­
ronowa 97 —, 56 1. Listy Tow. kred. ziem. 99'40, 4 proc. 
listy Banku hipoteczn. 99'—, 4Va proc. listy Banku hipot. 
10l"*80, 5 proc. listy Banku hipo*eczn. 111 5u, 4 proc. listy 
Banku kraj. 99'40, 4Vs proc. listy Eai.-ku tn  101 oO, 5 proc, 
komunalne obligacye Banku kraj. 103'30, Obligacye propi- 
nacyjne 99'50. 4 pro. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 99 75 4 prc. 
pożyczka miasta Lwowa 9T25, Losy tureckie 128— Marki
117'32, Ruble 253'25, K r e d y ty  , Alpiny — , Węgier
kred. — —, Unionbank —*—, Koleje. —'—*

Usposobienie: Przebieg bez ochoty, następnie usta­
lone wskutek lokalnych spr; edaży, odporność targu po­
czątkowego i ustania sprzedaży budapeszteńskich.

B e r lin , 18 maja. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 19' 30. Staatsbahny H5'90, Disconto Co- 
mandit 183 90, Berlin. Tow. handl. 152 25, Laura —*—, Bo- 
humery 189 75, kolej połudn. wschodnio-pruska —*—. Ru­
bel za gotówkę 216*15, Kolej warsz.-wied —*—, Kolej mo­
rza śródziemnego —*—, Kolej Meridionalna —'—, Losy 
tureckie 126'75, Renta w łoska —*—, „Harpener“ kopalnia 
węgla 194'90, Kolej Marienburg-MławKa — —, Konsolida- 
cye 404 25, Lombardy 13'40, Kolej Henry 103'75, Niemiecki 
bank narodowy 121*—, Kanada ProferrejJ 115*—, Akcye że­
glugi hamburskiej 10740, Kurs warszawski —*—, Huta 
„Donnersmark" 23580.

Budapeszt, dn. 18 maja. W czora,sza g ie łda : Wę­
gierska renta złota 117'—, Węgier, renta koronow a 9 T - .  
Węgierski bank kredytowy 744'—, Węgierski bank przem. 
i handlu —*—, Węgierski b; nk hipoteczny 496'50, Węgier, 
eskontowy 452'—, Austryacki bank kredytowy 624'—, Rima 
M u.any 480'—, Budapeszt, kolej miejska 573'—, Kolej po­
łudniowa 44'—, Austr węg. kolej państw, 633 '—.

Tenaencya spok ,jna.
Berlin , di 18 maja. Wczorajsza giełda popołudn 

4-proc węgierska renta zło ta —*—, Węgierska len ta  koro­
nowa 97T0, \u str. akcye kredytowe 199'50, Staatsbahny 
135'90, Lombardy 13'40, Disconto Comandit 183'90, Ruble 
21615. Tendencya bez obrotu.

F r a n k f u r t ,  dn. 18 maja. W czorajsza giełda wie­
czorna: Austryacka renta papierowa —■—, Austr. renta 
srebrna 10')'10, Austr. renta złota 100'75, Austr. akcye kre­
dytowe 199'38, Staatsbahny 136'—, Lombardy 13'60, 4-proc. 
austr. renta koronow a 99'50

Tendencya: stwierdzona.

Targ zb ożow y i tow arow y.
Budapeszt, 17 maja. Pszenica na kwiecień 1904 

od koron 0'— do 0'—, Pszenica ną maj 8'44 do 8'45, 
Pszenica na październik 8*71 do 8'72, Zyto na kwiecień oa 
0'— do 0'— —, Żyto na maj od do —*—, Żyto
na październik od 6'95 do 6'96, Owies na kwiecień od 0'— 
do 0 '—, Owies na maj —'— do —*—, Owies la październik 
od .i77 do 5'78, K ukurudzana maj 5'23 do 5'29, Kukurudza 
na lipiec od 5'41 do 5'32, K ikuruJza na sierpień od —■*— 
do —'— Kukurudza na październik od —*—, Rzepak na 
sierpień od 11 TO do 11'20. Pogoda: świetna.

K u rs y  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j
z dnia 16 maja 1904.

Kursy o ile inaczej nie podane, obliczone są 
koron nominałn. wartości 1 na gotówkę

100

o/o

.4*2

.42

.4 2

.4 *2 

.3 2

.4

.4

Ogólny aług państwa.
Jednolity  <lług państw a: 
w banknotach, m aj—listopad .

łu ty —siei p ień  . 
w srebrze, styczeń—lipiec . . .

„ kw iecień—październik
Losy z roku 1*54 po 250 zł. m. k.

,  „ 1S60 „ 500 zł. w. a.
1860 „ 100 zt. „ „

.  1864 „ 100 z l  „ *
U 04 r 50 zł.

L isty  zastaw, domen państw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów  koronnych

w radzie państw a reprezentow anych. 
Austr. ren ta  z lo t t wolna od pod. . .4

f „ w  wal kor. w. od pod. . 4 
n t inwest. wol. od pod. .3V4 

Obligacyo kolejowe.
Kolej Arcvks. A lbrechta w srebrze .4 

„ ces. E lżb ie ty  w złocie w. od p. 4 
r ces. F ranc. Józefa  w sreb r . . o1/*1 
„ Aro. Rad. w Iv, w o i. od pod . 4 
n ces. E li. 200 zł. m. k. za sztukę 51/-* 

K arola Lud. 2uQ zł. iu. k . „ 5
Obligacye pierwszeństwa kolejowe. _ 

Kolej A rcyks. Albr. 300 zł. w srebr. .5 
„ f 200 zł. w z ło c ie 5
„ czes. Em. 1882 ‘/00, 1000, 5000 zł. 4 

1825 400, 2009, 10000 k. 4 
„ Bukowińskiej lokal. 400 Kor, . 4 
B K arola Ludw ika srebr. . . .  4 
T Lwow.-Czern.-Jaskiej Em, 1894 . 4
Dług państw, k ra j. kor. węgier*

W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................ 4
Węg. re n ta  w. Kor. w olna od pod. .4 
Węg. ren ta  w Kor. * - „ .
Pożyczka kol. z r. 1889 w złocie . 
Pożyczka koi. z r. 1889 w srebrze 
W ęg. obligacye propin. w. a. . .
Węg. . prem . reg  Cissy

.3
A lU
. 4l/4 
.41/4 
.4

Węg. pożyczka prem. po 100 zł.
„ .  „ 50 zł. . . —

Obligacye indem nizacyjne hipoteczne
K roacyi i .S ła w o n ii ...................4 6

— Propinacyjne wol. od pod. . .4 V*
W ęgierskie obligacye h ip .................... 4
K roacyi i Sławonii oblig. hip. . . .4

Inne publiczne pożyczki.
Pożyczka reg. D unaju z r. 1878 . . 5

* „ z r. 1899 . . 4
* kraj. Bukowiny z r . 1893 .4

Obiig. prop. B u k o w in y ....................... 5
(lal- poż. kraj z r. 1813....................... 4

płacą |
991-20 
99)90 
99 10 
99.85 

190— 
152jl0
m
260—
26'J|—
291

118
99'4i
9o{'2’
99*40

117feó
1284-
99;4‘!

511!—

9950 
99,60 
99;40 
99] 30 
9950

8880

160 75

ior—
103 (Ó0 
97)50 
98‘25

107 - 
9975 
98123 

10386 
99,25

sjBjają

9940
1'łOjlO 
99 3u

100 J35
1951- 
153] U 
184*50 
26żjói 
202150 
293, -

.1181
99)60
90(45

100(40 
318j8' 
129110
iuoUa
513

100*50 
100.6(. 
100;4f'

100 -  -

97,2!80i .

162:75

1 0 2  —  

105*5 
985 
S92E

108 — 
100,75 
99]25

1
l l,w25

Gal. obi. pron. z r. 1889 ................... 4
Poż. m iasta Lwowa z r. 1893 . . .4 

z r. 1900 . . . i 1!*
W iednia z r . 1874 . . ,5

R enta w łoska zr KO l i r .................... 5
Poż, hypot. B ułgaryi z r. 1882 . • .3

Listy zastawne
(Obligacye hipot. i listy  dłużne). 

A ustr. zakł. kred. ziems. los. w 50 1, 
Buków, za zł. kred. ziemBki . . . ,

Gal. akc. b. 
Gal. „
Gal. *
Gul. Tow. k: 
Gal. „
Gal. „
Gal. B 
Banku kraj. 
Banku „ 
B anku » 
Banku „ 
Banku , 
B anka * 
A ustr. węg. 
A ustr. _

h. 2 10°;b pr. 1. w 391/* 1.
„ los. w 60 la t . . ■
* loa. w 60 la t . . .

red . ziem. los w 56 lat .
* ,  loa *vv 41 la t .
„ „ dawn. einis. ,
n „ po 200 kor.
dla Gal. i Lod. w bl 1. . 

„ „ swr. w  57*i2 i. .
oblig. Komun. 2 cmis. . 

„ „ 3 e. 1- w 42 1.
* „ 4 G. 1. w. 45 1. .
„ kol. 1. w. 57*/a L 

Banku los w 40ł/a 1. • .
„ loa w 50 1. . . ,

4
5
4
5
41/4

4 
4 
4 
4
4V4 

.4 

. 5 
,4 
4 
4 
4 

,4

Obligacye z prawem pierwszeństwa
Kolej połn. cos. Ferd. em. z r. 1880 .4 

„ 1887 .4 
n 1888 .4 
„ 1891 .4

w, w w w » 1898 .4
„ Lw ów -C zern.-Jassy 1884 p. 10*/o4 

. 1884 . . .4
Gal. lcol. lokalne wschód. . . . .4
W ęg.-Gal. kolej em. 1870 ..................... 5

„ 1878 .....................o
„ » 1 8 8 7 ..................... 4

Losy procentowe (za sztukę).
A ustr. Zakł. kredyt, obi. p r. om. 1880

po 100 zł. w. a ................................3
„ * „ em. 1880 po 100 zł. w. * .3

Tow. ż . n a  Dun. 100 zł. m. k. p. I0o/o4 
TJregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5 
Węg. B anka hip. pr. 1. z. po 100 zł. wa, 4 
Poż. m iasta  T ryeatu  P° 100 zł. m. k. 4 
Poż. „ » po 50 zł. w. a. 4
Poż. serbska prem . po 100 fr. . . . 2
Tureckie obi. prem . koi ej po 400 f3. 0

Losy brzprocentowe (za  sztukę).
B udapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. 
Zakł. kr. dla handl. i prz. po 10U żł. wa.
Clary po 40 zł. m. k.  .........................
Po tyczka m. In sbrnkn  po zł. w. a. . 
Poż. prem . m. Krakowa po 20 zł. w. a.

Ofen po 40 zł.

rtra iow a po io zi. i
L ubiany po 20 zł.

 ̂9tlo 
9*»i70 

100-lOU 
122
105 —

99,10
104-
99|l! 

111 50 
101*80

99|7J

z c
401)50

figi
103]—
ioil?o
98j6 
98 75 

100 
100 20

1001
1 OOTJi

leoi— 
100(2 
93|H 
98 yo

lio!
llOjfir
9890

29*

276
269j-

2B0|- 
90 —

2110 
466 
161 
80.
77 
68 

168 —

10C
10015 
112)50 
102,80 
100, 
99(90 

ino.ót

101)80 
99,85 

103 90 
lOlWO 
99 60* 
99

101.1*-. 
101126 
102̂ 0 
101 - 
10l2h

9;  10
99*90

300

2210
475
171
84
81,50 
7 2 -  

178 —

Pallfy po 60 zł. m. k ......................   , .
Czerw. krz. austr. tow. po 10 z \  . • 

n n Węg tow. pO 5 Zł. . . . 
Fundacyi arcyks. Rudolfa po 10 xł. .
Salm a po 40 zł. m. k.  ........................
Pożyczka m iasta Salzburga po 20 zł.
St. G enois po 40 zł. m. k...........................
Poż. pr. m. S tanisław ow a po 20 zł . . 
Kom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 zł.

Akcye przedsięb iorstw  transportów ,
Buk. kol. lok. akc. pierw. 2iX) zł. . . .

* r r akc y o zakład. 2,!0 zł. . . 
Austr. Tow. żegL na  D nnaju 1500 Kor. . 
Kolej półn. ces. Ferdyn. 2100 Kor. . . 
Kołomyj, koi. lok. (akc. pierw.) 200 zł. . 
Kol. Lwów-Bołzoc (akc. pierw.) 200 zł. . 

„ Lwów.-Czern.-Oaasy 900 zł. . ,
* wschodn. gal. lokalu. 200 z ł . .
„ państwowych 20u zł. =  500 fr. .
„ południowej 200 zł. =  500 fr. .
» w ęg* galicyj. lokal. 200 zł. . ,

Akcye banków (za sztukę)
Banku Anglo-austr. 240 Kor. . . . 
Peszt, banku handl. l(XX) Kor.
Zakład kred. dla handlu i przom.330 Kor. 
Węg. Banku k redy t. 400 Kor. . . , . 
Dolno A ustr. tow. esk. 400 Kor. . . 
Galic. Banku hipotecz. 400 Kor- . . . 
Galic. Banku dla handlu  i przem . 400 Kor. 
Banku dla krajów  koronnych 400 K o r ..
Banku Austro-węg. 1400 ....................... ....
Banku Związków. (Unionbank) 4C0 , ,
Czesk. Banku związk. 209 K or.................
Ż ivnostenska banka 200 K or.....................

Akcye (przedsiębiorstw  przem ysł.
Tow. kopalń, węgla w Briix 100 zł. . .
Gulie. karp . naft. tow. 500 Kor.................
Austr. Tow. Górniczo Alpine 100 z ł . . ,
P raskiego tow. Żelazn, przem . 200 zł. .
Schodnicy 5'JU K or..........................  . . ,
Tnrock. zarz. tytoniów  5u0 franków  . . 
T rifail tow. kop. węgla 70 zł. « . . .

W e k s I e.
 ̂ (Czeki, dewizy krótkoterm .) 

Berlin  i niem  m. bąnk za 100 m arek  4
Londyn za l ł) funtów  sz ter...................4
Paryż i francusk, m. bank za 100 fr. 8 
Petersburg  i Wajrszawa za 100 rub li 51/* 
W łoskie bank. z» 100 lirów

W a l u t y .
D ukat cesarski
20-frankówka
2 0 -m a rk ó w k a ......................   . . .
Niemieckie banknoty  za  100 m arek 
W łoskie banknoty  za lir . . . .  
Ruble banano ty  Ba 100 rubli . . .

161 G2,
58 BO 55 Bf'
29 25 30*5
68 — 71

227 — 237 -
76 — 80 —
—— ——

— — —
50 i — 514 —

410 424 ___

394 40.) —
— —

.6550 Ó570 —■
— ——
___ —■—

5 71 - 575 —
39 — 400 —
—— ——
.—— —

406 408 *—

279 ___ 280 ___

2746 — 2755 —

748 744
~

51)1 bl 5ui- 5>U
£4r — ó47 —
260 - 2801—
425 o1 426 ■A)

16 4 ~ 1614 —
514 — 516 ~
244 2ir>
249p0 250 i o

618 _ \m
107 U— 1085
406 50 457,50

1965 1977 '
674 — 67650

308 _ 312

0
117 27 117 47
239 H 89960
95 * 96 52

95 15 9&j3o

11 33 11 38
— — — -

23 47 23 55
117 2a 117,42
95 20 95 40

253— 253)25

L E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów. dnia 17 m aja 1904.
I. Akcye za >Aukę.

Banku hipot. galic. po 200 zł. (400 K.)
Ex dividende 20 n.or. . . . . . . 

B anka galic. dla handlu  i p rzem ysła
po 2u0 zł. (4*'0 Kor.)  ........................

Kolei gal. kar. Lud. po 200 zł. m. k. . . 
Kolei Lwów-Czern.-J assy po 200 zł. w. a.

w sroorze (40o K o r . ) ............................
Garb. w Rzeszowie po 20 zł. (400 Kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przedtem

L ipińskiego po 5 0 Kor........................
Tow. dla galic. przedsięb. olektrycznych 

= w'od. po 2<>" zł. (4u0 K o r . ) ...................
II. Listy zastawne za 100 K .

be* kuponu bieżącego 
Banku h. g. 5°/o w. a. wył. z l0°/o . . .
Banku b. g. 4l/a°/'c w. a. los w 50 1. . .
B anku b. g. 4°/o „ n los w 60 1. po 200 K
Banku kraj. 4l/2°/o w. a. los. w  51 1. . .
Banku kraj. 4°/o w. a. los w 57 1. . . .
Towarz. kred. gal. ziom. 4u/o (1 emis.) . 
Towarz. kredyt, galic. ziemsk. 49/» los

w 4lV= l a t .........................................• .
„ 4“/o los w 56 lat. . . . . . . . .  .

III. Obligi za 10 0  K .
bez kuponu bieżącego 

Galic. funduszu propinacyjnego 4% w. a. 
Bukowiński fund. propinacyjnv 5°/o w. a. 
Kom unalne Banku kraj. 5°/o 2 em isya .

„ „ 4'/ay/o 3 em isya . .
. „ 4°/o 4 em isya . .

Kolej lokalu, wsch, 4l)/o po 200 Kor. . . 
Pożyczki krajow ej 6°/o w. a. z r. 1873 . 
Pożyczki kraj. 4°/o po 20 * K. z  r. 1893 . 
Pożyczka m iasta Lwowa 4a/o po 200 Kor. 

„ „ n 4l/3°/o po 200 Kor.

IV. Losy.
M iasta Krakowa po 20 zł. (40 Kor.) . . 
M iasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 Kor.)

V. Monety.
D ukat cesarski , ♦ . • • ; , , . . 
2o-fraukówka . . . . . . . . . . .
10(i rubli rosyjskich . . . . . . . . .
U»0 m arek n ie m ie c k ic h ............................

plącą tąóają
)

540j—

573—1

3toi—
400 —

111:25 
101 T' 
98 

101

30

99.50
lOi‘80
102)80
10,150
(8,80

- i -99,5 
97 

101.1 —

76 —

1126
19]-

252)
117-20

550

260

583

370

410

10240
9950 

102:20 
99 Oj

I00j20

102̂ 20 
99)60 
99 70

icojao
97 70 

10170

82

1140 
1925 

264) — 
117.; 70

KA2TJ0R W TŁHANY

Ck. n n , gal. Banku Hipotecznego
kupuje  i sp rzedaje  w szelkie p ap ie ry  w ar­

tościow e i m onety  zagraniczne.

C. I  upr/yw . galicyjski akcyjny

BANK HIPOTECZNY
(oddział depozytowy.

przyjm uje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjm uje ao przechowania 
papiery wartościowe i udziela nn takowe

zaliczki. R0

Nadto uprow adzone u» wzór inotytnoyj zagranicznych tak. zwane
S C H O V 7 'K O W Z :  ID eposit» ):

Za opłatą 80 do 70 kor. a. w. rocznie, uepozytaryuaz otrzymuje w stalowej kasie pancernej 
Bohowek io  wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, guzie bezpieczue, a dyskretnie prze 
chowywać można swoje mienia Iud ważne dokumenty. — Przepisy , odnoszące się do tego 

rodzain deoonytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytów ,m.

Odpowiedzialny redaktor J ó z e f Ziem biński.
P apier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaricu. — Z drukarni

N akładem  S p ó ł& i  w y d a w n i c z e j  w e  L w o w i e ,  Stow . zar. ogr. 
,S ło v «  P olsk iego", pod zarządem  Józefa Ziem bińskiego


